
ZetHa, TANY
ktoś na nas patrzy zza okien
obserwowani stoimy pod blokiem
na jednym z osiedli polskich
na którym niejedne chłopaczyna skończy z wyrokiem
cel numer jeden to hajs
robi się, robi, jest najs
ale niejedne co na chwile wlazł
zaraz miał spadać, jest tam dalej
coraz prędzej leci czas
coraz mniej czasu jest na to by zmienić coś w sobie
a życie tu wciąż zmienia nas
depresja gaz
mimo to coś robię

choć przyznam ci mordo
że czasem tez odpływamy myślami stad 
jak jakiś bosman
budzę się w nocy zlany cały potem
zostałem tu sam
zgubiłem swa załogę
to koniec

początek końca
początek i koniec nerwów
inaczej chyba dostane pierdolca
inaczej typie, ja nie wiedzę sensu
walka ze światem
potyczka ze sobą
jazda z tym tematem
największa chorobą
walczę codziennie tutaj z tobą i z tobą
i skłamałby mówiąc że czuje się błogo
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mamy burdel w głowach
mamy w głowach burdel 
mamy
stąd każdy chłopak miął być poukładany
wierny facet
wierny dla swojej damy
ale w weekend leci kur* potargany
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